
Prenumerata w miejscu kwartal­
nie zip. 12 —  miesięcznie zip. 4. 

K er pojedynczy gr. 10, 20. Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp . 20 kwartalnie.

w W arszawie dnia 22 Stycznia 1830 roku w  Piątek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE.
KRÓLESTWO POLSKIE.

R o z k a z  d z i e n n y  d o  w o j s k a  p o l s k i e g o .

IV kwaterze głównej w Warszawie dnia (I) 13 stycznia 1830 r.
ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM.

Stosownie do decyz jiN . cesarza Jmci i k róla , otrzy­
mują zadane dymissje z pensją dla słabości zdrowia: W  
p iechoc ie : Dowódca pułku piechoty linjowej J. C. M. W. 
X. Michała Kr. I, pułkownik August Radwan, i dowódca 
pułku  5go linjowego, pułkownik Franciszek G órsk i, o  ̂
badwa w stopniu jenerała brygady, z pozwoleniem nosze- 
m a  munduru.

Postępują na wyższe stopnie : Ka pułkowników: W 
strzelców pieszych J. K. M. Kr. 1 , podpułkownik 

Macrnj Rybińsk i, i w pułku  7 linjowym, podpułkownik 
Walenty Zawadzki, z przeznaczeniem: pierwszy na do­
wódcę pułku  linjowego J. C .M .W . X. Michała 'Nr. 1, a 
cli ugi na dowodeg pułku 5 linjowego.

Postępują na wyższe stopnie. W  g w a r d ji : W pułku  
strzelców konnych: porucznik Fabian Gotartowski na ka- 
pitana; podporucznicy: Alexander Rusocki i Bernard
Kleczkowski na poruczników. —  W  p u łk u  grenadjerów : 
kapitanowie: Jerzy Niewęgłowski, Jędrzej ' Kiwerski i Jan 
i iau n ,  na podpułkowników, z zostawieniem ostatniego 

przy sztabie głównym i obowiązkach, jakie dotąd p e łn i ;  
porucznicy: Franciszek Zarzycki, Jan Skrzyński, Teo­
dor Kweisser adjutant sztabu głównego dyżurstwa, Felix 
Jerzmanowski adjutant bataljonu, Felicjan Drzewiecki, 
January Suchodolski adjutant przy jenerale jazdy hrabi 
Krasińskim, i Jan Bortnowski, na kapitanów, zostawu- 
jąc każdego przy obowiązkach dotychczas pełnionych; 
podporucznicy : Felix Grudziński, Stanisław Starzyński’ 
Dyomzy Zawistowski i Tymoteusz Chamski, na poruczni­
ków. —. W  piechocie : Ka majorów do pułku  strzelców 
p ieszyci J. G. K. M. Nr. I ,  kapitan Józef Godlewski, z 
pułku 4g0 linjowego; do pułku 7go linjowego, kapitan 
Kazimierz Majewski, z pułku 2go linjowego; do pułku 
dgo strzelców pieszych, kapitan Stanisław Jabłoński, z 
pu łku  bgo linjowego ; do pułku  4go strzelców pieszych, 
kapitan Benedykt Ostrowski, z pu łku  5 linjowego; do 
pu łku  linjowego J.C.JVI. W. X. Konstantego Kr.' 3, kapi­
tan Franciszek Chrzanowski, z pułku  2go linjowego • iw  
pułku  linjowym J. C.M. W. X. Michała Nr. 1. kapitan

Stan. Rychłowski. —  W  jeździe  : do pułku 2go ułanów 
kapitan Seweryn Dzierżbicki, z pułku 4 strzelców kon­
nych na majora.

Umieszczeni zostają , w wojsku : z pułku grenadjerów 
gwardji, kapitan Kazimierz Paszkowicz , w stopniu pod­
pułkownika, z przeznaczeniem do administracji wojennej, 
i z pułku strzelców pieszych J. C. K. M. Nr. 1 ,  kapitan 
Marcin Amandowicz , adjutant placu Kalisza , w stopniu 
majora , pełnić będzie obowiązki majora placu w Kaliszu.

W bataljonie 3m weteranów czynnych: kapitan Piotr
Sendek , z pułku Sgo linjowego w stopniu majora.

N a c z e l n y  w ó d z  
(■podpisano) KONSTANTY" W . X. R.

Zgodno z oryginałem p. o. szefa sztaby głównego, 
jenerał brygady, Siemiątkowski.

Rozkaz dzienny do wojska polskiego.
W  kwaterze głównej w warszawie dnia (2) Ił stycznia 1830 r. 

ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM.
Przeniesieni zoslciją. W korpusie artyllerji i inżenjerów: 
z kompanji 1 lekkiej pieszej, porucznik Wincenty Nie- 
sokoć do dyrekcji materjałów arty llerji ,  i z kompanji 4 ‘ 
lekkiej pieszej, podporucznik Jan Płodowski, do dyre­
kcji pocisków.

Otrzymują Żądane dymissje z pensją dl,rsłabości zdro­
wia. W  piechocie-. W pułku 7 linjowym, Kapitan Piotr 
Klamborowski , z pozwoleniem noszenia munduru.

Z pensją dla interessów familijnych. W  jeździe '.  ka­
pitan Marcin Wolszlcgier, w stopniu majora, z pozwole­
niem noszenia munduru.

Z pensją dla słabości zdrowia. W pułku 2gim ułanów, 
major Józef Dzierżbicki, w stopniu podpułkownika, z po­
zwoleniem noszenia munduru.

Dla interessów familijnych. W tymże pułku , podporu­
cznik Piotr Czechowicz, w stopniu porucznika.

Z pensją dla słabości zdrowia. W sztabie placu twier­
dzy Zamościa: kapitan bramowy Michał Wojnowski, w sto­
pniu majora, z pozwoleniem, noszenia munduru.

Z pensją dla interessów familijnych. Adjutant placu 
tejże twierdzy, z pułku 2go strzelców pieszych, podporu­
cznik Jozef Jurkowski, w stopniu porucznika.

Otrzymują j e ło p y .  W sztabie głównym: w części je- 
nerła dyżurnsfg^, kapitan Dzimiński , na dni 20, w ob? 
wód Białostocki. —  W  gw a rd jix  w pułku strzelców kon- 
n ych ,  porucznik Kurnatowski, przedłużenie urlopu Lną
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mies i ąc  1 ,  w  W.  X .  Pozn ań sk i e .  —  W  piechocie',  w p u ł ­
k u  2 l i n jow ym , p od p o ru c z n i k  G o ł k o w s k i , na dn i  30 do 
T o r u n i a . —  W je ź d z ie :  j e n e r a ł  b r y g a d y  D w e rn i c k i ,  p r z e ­
d łu ż e n i e  u r l op u  na mie s i ęcy  2, do Gal l i cj i  Aus t r j a ck i e j  
w  g u b e rn j e  Wo ły ń sk ą .  (podp isy  j a k  wyzuj  ).

—  P rz eko naw szy  sig z rodowitych l egi t imacj i  po swoich 
p r zo d k a c h ,  iż nazwisko moje H e p p n e r  my ln i e  by ło  pisane i 
pod p i so wa ne  w rozmai tych p i smach  tak cywi lnych j ak  i a d ­
m in i s t r a c y j n y c h , ponieważ dotychczas  by ło  p r z e z  b. p i sane ,  
a ak tua ln i e  pisać sig ma pod ług  p r aw e j  mej  legi tymacj i  p r z ez  
dwa pp . ,  F r anci s zek He p pn e r :  —  aby t edy n i emieć  zar zu tu  
j ak i ego  z poprzedn ich  podp isów,  t ak  w in t e r e sach  p r aw nyc h

__ j a k o  też w pewnein zaufaniu ukończen i a  po t r zebu j ących ,  dla 
większej  ost rożności  pos t anowi ł em podać  n in i e js ze  moje p i ­
smo do pub l i cznych  gazet  i p r ze z  t r z y n u m e r a  t ychże o g ł o ­
sić. F ra n c is ze k  H eppner .

Wiadomości W ars za wski e.
—  R a d a  a d m in i s t r a c y jn a  kró lestw a  z a tw ie rdz i ł a  n o m i ­
nac j ę  udz ie loną  JP .  P iot rowi  Pop l i ń sk i emu  na posadg ad- 
j n n k t a  w yd z i a ł u  admini s t r acy jnego  i oświeceni a w kommis -  
sj i  wojew.  Ka l i sk i ego .  —  T aż  rada  udz ie l i ł a  pa t en t  na 
bu do w n ic z eg o  w król es twie  po l sk i em J P .  Józefowi Les se l .—  
Po s t a no w ie n i em  r a d y  admin is t ra cy jne j  k ró l es twa  , w y zn a ­
cz one  zostały nowe r e w i r y  na mi e sz ka n i e  dla żydów w 
mias t ach  Radz ie jowie  i P u ł t u s k u .
—  Jak  n iebezp i eczn i e  jes t  t e r az  z j eżdzać  l ub  schodzić  z 
t o ru  p r zez  zamarzn i ę t e  wody,  na s t ępu j ąc y  niechaj  do w ie ­
dzie wypadek .  P e w n y  obywate l  m ie szka j ący  oko ło  M o d ­
l ina p r z e j e ż d ż a ł  ko n no  p r z e z  W is ł ę .  Oddal iwszy  sig od 
u to r owa ne j  d rog i ,  w p a d ł  w opa rze l i sko  wraz  z ko n i e m i 
z t a i n tąd  u r a t ow any m ju ż  n ie  został .
—  We  Lwowie  w y sz ed ł  z d r u k u  p i e rwszy  tom dz i e ł a  p. t .  
H a l ic z a n in  wydawanego p r z e z  Walentego Ch łędowski ego .  
W y s z e d ł  t a k ż e  czwar ty  i os t atn i  poszy ł  na ro k  w tóry 
1829 ,  czasopi sma naukowego  x iggozb io ru  pub l i cznego  im ie ­
n i a  Osol i ńskich .  K u r a t o r  l i t e racki  x iggozb ioru  Osoliń- 
skich x i ąże  H e n r y k  L u bo m i r sk i ,  oświadcza w p rzem owi e  
do tejgo zeszytu  , iż wsze lk i ego  do ło ży  s t a r a n i a ,  aby to 
d l a  oświaty publ i cznej  t ak  uży teczne  czasopismo , w tym 
samym duchu  co t e r az ,  i n ada l  bez  p r z e r w y ,  jeżel i  bgdzie  
mo żna  , wychodzi ło .
—  Dz iś  z imna  s t opn i  9 ,

R O S S J A .  —  Z  Odessy d n ia  21 g r u d n ia  (2 s ty c z n i a ) . —  
W ciągu ostatnich t r z ech  dni  nie z asz ło  nic ważnego ani 
yt k w a r a n t a n n i e ,  ani  w szpi talach.  Stan zdrowia  miasta 
j e s t  zaspokajający' .  C h o r z y  po d e j r za n i  o z a r a z g ,  k tór zy  
sig znajdowal i  w za rażonej  dzie lnicy  po r t o we j  k w a r a n t a n ­
n y ,  ukończywszy  t e r m i n  p r z e p i s a n y ,  p r zen i e s i en i  są do 
dzielnicy pod różnych ,  gdz ie  pozost aną  do końca  d rugi ego  
t e r m i n u  obserwacy jnego.  T y m  sposobem dzielnica z a r a ­
żonych  jes t  zupe łn i e  wolna  po raź  p i e r ws zy  od mies i ąca  
maja.
—  P u ł k o w n i k  gwardj i  Mukanów,  p r ze zn ac z on y  p r z e z  c e ­
s ar za  Jmei  dla p r z ep rowadzen i a  ambasado rów tur eck i ch  
p r z e z  M o s k w ę  do Pe t e r sbu rga ,  p r z y b y ł  w tych dni ach do 
Odes sy  z k i l k o m a  off icerami i nadworne in i  ekwipażami  J 
za t rudn i a  się on tein wszystk i em j coby pos łużyć  mog ł o  
do wygody  i p r z y j e m n oś c i  w pod róży  ambas sado rów.  Na 
każdeui  s t anowi sku  poez towem tej d r o g i , bgdzie  do 2 00

koni  s ta ło  w gotoivosci .  Od jazd  ich p r z ezn acz ony  j e s t  na 
d. 25 lub 26  b. m.  Z żalem będz i emy sig z nimi  roz s t a ­
wali ,  poni eważ  p r z ez  swoje p r z y j e m n e  obejście i g r zeczność ,  
ujęl i  sobi e pub l i c zność  Odessy .
—  Od d. 15 paź d z i e rn ik a  do d.  15 g rudn ia  p r z y b y ł o  do 
naszego miasta 88-18 wozów, k t ó r e  p r zyw ioz ły  54 , 77 9  cze-  
twer t i  zboża.

ANGLJ A.  — • Sta t ek pocz towy  p r z y b y ł y  z A me ry k i ,  p r z y ­
wiózł  posels two p r e z y d en t a  Ba rkson  p r z y  o twa rc iu  k o n -  
g re s su .  K u r j e r  twierdz i  iż wy jaśn ione są w n iem n a s t ę ­
pu jące  szczegóły.-  S to su nk i  Z j ednoczonych Stanów do A u -  
glji,  F r a nc j i ,  H iszpanj i  i r e s z ty  E u r o p y ;  s t o sunk i  z Me­
sy  k i e in ,  Ko iumb ją  i p o łu d n i o w o  a in e r y ka ń sk i e m i  r zp l t emi ;  
pol i tyka k ra jowa ;  wzg lędem t a ry fy ,  dochód k ra jowy  i sp o ­
dz iewane  zm n i e j s zen i e  poda tków;  w zy l ędem flotty i z am i e ­
r zonego  tymczasowie  p r z e rw an i a  budowy wo jenn ych  o k r ę ­
tów ; r ozma i t e  wewn ę t r z ne  u rządzen i a :  wzg lędem u r z ę ­
dów,  wzgl ędem sądów,  banku  narodowego i poczty;  a na-  
koniec  rzecz  co do poko leń i ndyj sk i ch ,  m ie szkaj ących  p r z y  
g r an icach  zachodni ch .
—  Nic  mam y  tu jes zcze  pewnośc i  w-zględem wyb oru  s i ę c i a  
Leopo lda  Sasko  - K ob ur s k i ego  na w ładzcę  Grec j i .  Mi a ł  
on wezo ra j  na r adę  z p i e rw sz ym  min i s t r e m ,  k tó r e j  p r z e d ­
mio tem jak s ądzą ,  mog ł a  być ta okol iczność.
—  Z a p e w n i a j ą ,  iż ma rgrab in  Babacena p r z e d  w y jazdem 
swym u k ł a d a ł  sig o pożyczkę  dla Brazyl j i  k tó re j  z a tw ie r ­
dzenia  oczeku j ą .  Cesa rz  chce pol iczyć P o r t uga l j i  s u m ­
my k t ó r e  wyda p r z y  odzyskaniu  t r on u  odję t ego córce j e ­
go.  Kon gre s  n a k ł o n i ł  s i g ,  by mieć u d z i a ł  p r zy  spo rach  
Don  P e d r a  z D on  Migue lem i już pi lnie p racowano  nad  
uzb ro j en i em flotty.  — - P e w n ą  j es t  r z eczą  że Don  P ed r o  
c h c e ,  aby  có rka  j ego  ciągle by ł a  uważana  jako k ró lowa 
Po r tuga l j i .
—  Pi sma f r ancuzk i e  mówią  o komi tec i e  z a r ządza j ącym , 
k tó r en  ma sig sk ł adać  z lorda Pa lmer s ton ,  P P .  V i lmo t  H o r ­
ton,  P .  T h o m s o n  i Galty Kn igh t ;  dz i enn ik i  nasze  tw ie rdzą  
iż to j e s t  wieść n i edo rzeczna .
—  N a d e s z ł y  listy od na jp i e rwszych  , do r z e k i  Łabędz i e j  
wys ł anych  o sa dn ików,  da towane  z p r zy l ąd ku  D ob re j  - N a ­
dziei  d .  12 wrze śni a .  O k r ę t  dla b r a k u  wiat ru p ł y n ą ł  91 
dni .  Ż a łu j ą  o l l i , i ż -wzięl i  z sobą  za wiele by d ł a ,  koni  i 
św iń ,  k tó r e  tu o po łowę  taniej  kup ić  m o ż n a ,  a za ma ło  
mery nos ów ,  k tó r e  bę d ą  s tanowić g łó w ny  ich dochód .  R a ­
dzą  sw-y-in na s t ępcom,  aby korzys ta l i  z ich doświadczenia .

F R A N C JA .  —  Z  P a r y ż a  d .  9 styczn ia .  —  B ióro  akade -  
inji f r ancuzk ie j  m ia ło  zaszczyt  p r zeds t awić  królowi  dn i a  
7 s t ycznia  nowo ob r anych  cz łon kó w  P P .  Arn au l t  i E t i e n ­
ne ,  p r zyc zem  z ł oż on o  r a z e m  mo wy  mian e  w czasie ich 
p r zy j ęc i a .
—  T e g o ż  dnia  k ró l  o g l ąd a ł  wys t awione w L o u v re  p łody  
rgkodz i e ln i  po rce l an y  w S ev re s ,  t udzi eż  obić gobe l i nowych  
r ęk od z i e l n i  i f ab ryk i  kob ie r ców w SaVonner ie  i Bauvais .  
P r z y  wejściu do wie lk i ej  gal ler j i ,  p r z y j m o w a ł  król a  m i n i ­
s t e r  sp r aw  w ewn ę t r zn yc h  vicehrab ia  de la Rochefoucauld 
i d y r e k t o r  s z tuk  p i ę k n y c h  pan F o rb i n .  W sal i  gdzie  są 
wys tawione ob razy  pana  G e r a r d ,  szczególnie  z a j ę ły  uwagę 
k ró l e wsk ą :  , , W j a z d  H e n ry k a  I V  do P a r y ż a ”  i ^ N a ­
m aszczen ie  K a r o la  X  w R h e im s .”  W salach wys tawy  
przy jmowa l i  k r ó l a . naczelnicy  i dy r e k t o ro w ie  wsp omn io -  
nych r ękodz i e ln i .  Mona r cha  obej r zawszy  rozmai t e  p r z e d -
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mio ty  , między  innemi  i malowania na szkle z fabryki  
w Sevres , '  udał’ się do muzeum Delfina , dla oglądania li­
cznych zbiorów żeglarskich.  Całe  odwiedziny trwały pół -  
tory godziny,  kroi w najpochlebniejszych wyrazach oświad­
c z y ł  swoje zadowolenie  dyrektorom i artystom.
—  Dzienniki  oppozycyjne umieści ł y uwagi względem zwo­
łania izb wyznaczonego  na dzień 2 marca: J. cl. Debcils  
oświadcza, iź to jes t  pierwsza czynność  mini st rów,  przy ­
jęta z zadowoleniem od pu b l i c zn ośc i . —  Courier f r a n ę a i s  
twierdzi  już t eraz ,  ze posiedzenie tegoroczne łatwo do 
miesiąca września przeciągnąć się m o ż e ,  jeżel i  się nic o- 
graniczy na samem tylko wprowadzeniu budżetu.  Consii-  
tu tion ne l  kończy  na tern,  iź wypadki do dnia 2  marca 
nie mogą byc przewidziane,  ale źe albo ministerjum musi  
być oddalone lub izby rozwiązane.  J. d u  Commere  po ­
wtarza to zdanie z dodatkiem,  iż i le's ię zdaje,  do dnia 2  
marca nie zajdzie żadna zmiana w ministerjum.
—  G azette  de France  przypomina niezadowolonym z w y­
boru xięcia Sasko-Koburski ego na w ładcę  Grecj i ,  zapo­
mnianą juz lub wcale niewiadomą okol i czność ,  że w roku  
j e s zcze  IS24  deputowani Greccy czynil i  xięciu te same 
propozycje .  Znajdujemy to w piśmie B rit ish  M o n i lo r ; 
prawda iż J. d .D ebcits  powątpiewał  wówczas o prawdzi­
wości  tego podania,  lecz dziennik angielski odwołał  się do 
samychże deputowany ch , - a ci  nie zbijali jego twier­
dzenia.
—  Pod ług  listu w tejże gazeci e umieszczonego ,  sułtan  
mia ł  cbgć znajdować się osobiście na uczcie ,  danej wdziel i  
ś. Karola przez  hr .  Guil leminot,  lecz b y ł  przez  słabość od 
tego wstrzymany.
—• Podróżny wracający ■/, Egiptu podał  ministrowi mor ­
ski emu plan przewiezienia do Paryża jednego z obelisków 
znanych pod nazwiskiem ig ły  Kleopatry.  Mówią,  iż już 
robią przygotowania do ich sprowadzenia.  Obel iski  te ma­
ją  po 57 stóp wysokośc i ,  jeden z nich stoi j es zcze ,  drugi  
juz  bardzo dawno został  wywrócony.
—  Dyrekcja teatru przy  bramie ś. Marcina została pow ie ­
rzona pewnemu panu Crosnier,  który już dawniej zarzą- 
dzał  tym teatrem, a teraz uzyska ł  nowy przywilej na lat 
15.  —  Ogólny dochód wszystkich trzynastu tutejszych te­
atrów,  wynos i ł  w r. z. 6,159,70.3 fr.
’’ W Per igueux  by ło  dnia 1 stycznia przy gwałtownym  
wietrze północnym,  14 stopni zimna.
—  Mówią ze król pos ła ł  młodej  królowej hiszpańskiej  , 
miljon franków jako podarunek weselny,
—  Wydawcy dziennika Constitutionel poróżnil i  s i ę ,  co 
b y ło  powodem do wydawania istnącego teraz dziennika  
N a t io n a l , N o we  to pismo trzyma się wprawdzie zasad 
dz.  Gonst.  l ecz  młodsi  i gwałtowniejsi  wydawcy nietrzy-  
mając się zręcznej polityki ,  która wszystkie swoje zamiary 
umiała trzymać w szrankach parlamentarski eh, odradzili  
tajemnicę konstytucjonisty.
—  Pod ług  dziennika N a t io n a l , x iąze Sasko-Koburski  miał  
się zaślubić z córką xięcia Orleanu dla ułatwienia sobie wy­
boru na tron Grecji ,  wieść ta jest bezzasadną gdyż podług  
i y c z e n  rodz innych ,  wspomniona x i ęźn iezka  ma być za­
ślubiona następcy tronu neapoli tanskiegoj u łożone  zosta­
ł o  podczas zjazdu króla Neapol i tańskiego i xięcia Orleanu 
w Delfinacie.  Twierdzą nawet iz małżeństwo zostanie za­
warte na wiosnę i źe  wtenczas król neapoli tański  pod ty­
t u ł e m hrabiego Syrakuzy przybędz i e  do Paryża.'

GRECJA.  Kurjer  Grecki  2 . d.  18 l i s to p a d a , zawiera na* 
s^cPuJ'lce poselstwo prezjdenta Grecji  do senatu o kto-  
rem juz nieco dawniej donieśl iśmy.

)) Upoważni l iśmy sekretarza stanu do spraw zewnętrz-  
nycli ( Jakowaki R i z o ) ,  aby W Panom pr ze s ł a ł  noty,  k tó ­
reśmy niedawno otrzymali od francuzkiego rezydenta Ba­
rona de Rouen i od rossyjskiego ui ce-admira ł j  hr* I f eyden ,  
jakoteż dane przez nas odpowiedzi .  Bez  węlpienia z ro- 
skoszą dowiecie się WPanowie,  ze  500 ,00 0  fr. zaległych  
subsidjow, o których na mienil iśmy w rachunkach kon gre ­
sowi w Argos prze łożonych,  oddane zostały pod dyspo zy ­
cję rządu.  Rezydent  francuzki zapewnia na s ,  iz jego  
dostojny monarchą udzieli nam i dalej swoich dobrodziejstw 
jeżel i  użycie tych,  które mamy otrzymać,  przynies ie  i sto­
tne pożytki  dla dobra kraju. Dane w tej mierze  objaśnie­
nia i dowody,  jakie niebawem będziemy w stanie okazać,  
posłużą może ,  do przyspieszenia spełnienia życzeń na­
szych.  Ivrol Jme Francuzki  uwieńczy te życzenia , jeżel i  
ł ącznie ze  swoimi sprzymierzonymi  zechce zaręczyć poży ­
czkę sześćdziesiąt mi l jonów f rankó w,  o którąśmy prosili .  
Uczynil iśmy juz niektóre kroki  w celu osiągnienia tej r ę ­
kojmi i spodzi ewamy się rezultatu. Nie  tajno WPanom,  
ze hojności Karola X  winniśmy wiele przedmiotów uzbro­
jenia i oporządzenia dla piechoty , artylerji i jazdy.  Przez  
owe 6000  sztuk broni i ' 1 2  d z i a ł ,  które właśnie co ode­
braliśmy ze wspaniałości  cesarza Jmci Rossy j sk i ego , po­
trzeby naszego regularnego wojska znacznie zostały  po­
mnożone.  Grecja nie może inaczej okazać swojej wdzi ę­
czności ku swoim dostojnym dobroczyńcom,  jak że po* 
dwoi swoje usi łowania,  aby organizację tego wojska rozwiń 
nąc i udoskonal ić.  Aby to osiągnąć , będzie  musiał  rząd  
niebawnie wezwać senat do współdziałania,  na któremjuz  
teraz z zup e łh em  zaufaniem polegamy.  Pisząc do W P a -  
now po raz pierwszy,  przyjemną jes t  dla nas dozwolić  
WPanom dziel ić z nami wszystkie  nasze na dz i e j e ,  wyni­
kające z uwiadomienia WPanów wprzyszłośc i  z powodu zwią­
zk ów ,  jakie łaskawie utrzymywać będą dostojni opiekunom 
wie Grec j i ,  z jej rządem wzg lędem ważnych i n t e r e s ó w , ,  
które pod ich protekcją będą rozwiązane.  W  Nauplji  d.  
4  listopada 1829.  Pre zy den t :  J. A. K a p o d is t r ia s , Se*  
kretarz stanu, N.  S p l l ia d i s .

P O R TU GA L IA .  —■ Rząd dowiedział  się z depeszów v i ce -  
hrabiego du S e en ,  iż ajenci Donny Marji,  chcą wydawać  
nową obronę praw jej do Portugalji; polecono więc panora 
Acursio da Neves  i Sa,. równie jak biskupowi z Viseu,  aby  
odpowiedziel i  na to pismo jak skoro się zjawi.

TURCJA.  —  List z Stambułu umieszczony w gazecie P o ­
wszechnej z dnia 10 grudnia donosi .  , , Hrabia Orłów miał  
dnia 5 b. in. prywatne posłuchanie u suł tana,  które trwa­
ło  półtory godziny i na które in oddał  własnoręczny list 
cesarza Mikołaja.  Mówiona, tylko ogólnie o mających się  
rozpocząć układach, ponieważ hr. nie b y ł  opatrzony in­
strukcjami na przypadek odjazdu Hali l -paszy do Odessy  
i teraz nowych czekać musi rozkazów.  Tymczasem hra­
bia prosi ł  aby wydano blankiet  do f irmanów dla okrętów  
rossyjskich ; lecz w tym względzie  ma być zażądane zda­
nie ministrów spraw wewnętrznych.  Wszystko upoważnia  
do nadziei ,  iż warunki  pokoju ściśle będą wype łn ione  i ź e  
niezachwiane nadal będą  przyjacielskie s tosunki  z  Rossją.
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P an  Bufenicw od da ł  swe listy w ie r zy t e lne  i odwiedz i ł  p o ­
d ł u g  zwyczaju c iało dyplomatyczne .  Mówią ,  iż g łó w n y m  
ce l em j e g o  poselstwa j e s t  us tanowienie  granic  szcsciu p o ­
wiatów ma jących się po łączyć  z Serwią .

~  WIADOMOŚCI NAUKO WE.
O je d n o ro żc u  z  p o w o d u  a r ty k u łu  um ieszczonego w D z ie n ­

n ik u  Powszechnym .
(Nadesłane).

T r u d n o  dociec po co Dz i en n ik  Powszech .  w 16 N rz c  swo­
j ego  pisma uczyn i ł  ki lka uwag w ob roni e  b ł ędów szkod l i ­
wych postępowi historj i  n a tu r a lne j ,  k t ó r e  w N r z e  11 G a z e ­
ty P o l s k i e j  wytknę l i śmy  K u r j e r o w i  P o l s k i e m u .  N a jp r zód  
stara się on poczytać nam za b ł ą d ,  iż twierdz imy  że j e d n o ­
rożców nie  by ło  i n i ema ,  widać p r ze t o  wyraźn ie ,  iz należy 
jeszcze do w ie rzących  w bajk i  o j ed no rożcu .  Dal ej  mówi  
j a k  z w y k l e ,  iż mu  sig zd a je  za nie zn a m y d o k ła d n ie  
p rze d m io tu  o k tó ry m  p isze m y  , a przec i eż  zaraz  po tem 
wzywa nas do obj aśni en i a  co j e s t  T so -p o ?

Chociaż  te myśl i  autora  wspomnianego  a r t y k u ł u ,  ma ło  
okazu j ą  zw iązku  a objawi i ją  u p o r ,  k tó r y  i na jg ł ębszemi  
ro zu m o wa n ia mi  t r u d n o  bywa p r ze mó dz ,  j ednak  py tan i e  j e ­
go co j es t  Tsopo , m ożn a  z rozu mie ć ,  a p r ze to  można  na nie 
odpowiedzieć o tyle,  o ile nam dozwoli  znajomość p r z e d m io ­
tu ,  k tó r a  się autorowi  n i e z u p e łn ą  w nas wydaje .  Tsopo  
j e s t  p ra w ic  to sam o co jed n o ro żec  now oczesnych a do  
w skrzeszen ia  je d n o ro żca  u now oczesnych , d a ło  p o w ó d  w y­
obrażen ie  n iezgrabnego  p r z e d m io tu  n a  śc ia n ie  w ym alo-  
ne. Otóż ca ł a  o d p o w ie d ź ;  lecz k ró t k a ,  wymagać  p r ze t o  
będz i e  obszern ie j szego  wy t łó iuaczen i a .

Lu bo  od czasów L in n eu sza  ź ró d ł o  ba j ek  o j ed no ro żcu  
sda w a ło  sig być na zawsze  za t amowane  , j ed na k że  n i edo ­
k ł a dnośc i ą  nowych pos t r zeżeń  lub opisów i ł a two  w ie r n o ­
ścią na jpóźn ie j szych  nawet  uczonych ,  j u ż  k i l kn ro tn i e  w na ­
s zy m wieku n a  nowo odkopane in  by ło .  B a lle n s te d t  w 
znanein dziele  swojem:  D ie Urwe.lt, p r agn i e  uznać  is tnie­
n ie  j ed no rożca ,  op ie r a j ąc  się na opowiedzen iu  szczególnie  
tego (bo dawno już okazan o  ze  i nne  p r z ez  n iego p r z y w ie ­
dz ione ,  są my ln em i  t nic n i eznaczącemi )  dowodu.  , , A n ­
g l i k  j e d en ,  są wyrazy  Bal l ens t ed ta ,  k tó r ego  nazwi ska  zapo­
m n i a ł e m ,  o d k r y ł  w swojej  pod róży  pew ny  dziki  n a r ó d ,  
k tó r e go  ludzi e w wielk i ch  podz i emnych  j askiniach m i e s zk a ­
j ą  i szczególnie j szą  z ręczność  w rysownictwie  i mal ars twie  
posi adają .  W e w n ę t r z ne  śc i any j a sk iń  za mie szkani a  im 
s łużących,  ozdob ione  są wyobrażen iami  róż nych  przedmiotów,  
na tu r y ,  a szczególnie  z w i e r z ą t ,  k t ó r e  z u p e ł n e  p o d o b i e ń ­
stwo zaleca.  Między  t ak i emi  wyobrażen i ami  zwie r zą t ,  zn a j ­
du je  się p r aw ie  zawsze j ed no ro że c .  Gdy  zaś wszystkie  
i n n e  f igury zwie rząt  w t ych j askini ach p r ze ds t aw ia j ą  i s tn i e ­
j ące  ga tunk i ,  wnieść za t em należy,  że i j e d n o r o że c  musi  tam 
b yć  znany  i że w t amecznych oko l i cach  do tąd  i s t n i e j e .  —  
P o d ró ż n y  t roskl iwie w ybadywa ł  sig o p od o bn e  oko l i c z no ­
ści i u s ł y sza ł  od krajowców że to zwier ze  żyje  jes zcze n i e ­
zaw odn ie ,  u t r zy m u je  sig w pośród zaroś l i  na jgęs tszych la- 
só w ,  jes t  atoli  bardzo dzik i e i na tychmias t  na widok ludzi  
uc i eka .  Wszelk i ego nadto s tarania d o k ł a d a ł ,  ażeby  w n a ­
tu r z e  to zwie r ze  m ó g ł  w idz i eć ;  sp e ł z ł o  j e d n a k  j ego  s t a r a ­
n i e  na nicze rn ,  bo n i ed ługo  t en  kraj  opuścić  m u s i a ł . ”  

Angie lsk i  dz i enn ik  Q u a rte rly  R ev iev  jeszcze w 1821 o- 
g.łosił  wyciąg z listu ma jor a  L a t t e r  pisanego z gó r  wscho ­

dni ch  Ncp au l  , nas t ępujące j  treści .  , , W  r ękopi sonie  t y b e ­
t a ń s k i m ,  k tó ry  k u p i ł e m ,  zna jdu j ą  s i ę  nazwi ska r ó ż n y c h  
zwierząt . '  J e dn o r oże c  umie szczony  j es t  w r zędz i e  byd l ą t  
i n azwany  T sopo , to jes t  j edno rog i .  K iedym sig z a p y t a ł  
tego,  k tó r y  mi ten rgk op i sm  p rz y n i ó s ł ,  j ak iby  to b y ł  ga ­
t unek  zwierzęcia? odp ow ied z i a ł ,  że  to j e s t  j edno rożec  s t a­
rożytnych .  Mówił  dalej że ten zwierz  znajdu j e  się w ś r o ­
dku  T y be tu ,  że bywa wielkości  ma ł e go  koni a  leśnego i że  
jes t  bardzo  dzik i ,  często j e d n a k  żywcem go ł owią  , a m i ę -  
so jego j e s t  ba r dzo  do b re  na po k a r m .  M ó w i ł  j  eszcze  iż 
częs to zwie r zę  to w idywa ł  i j ada ł  mięso  j ego.  D ą j e  się 
post rzegać  s tadami n i eda leko  jedne j  wielkiej  pus tyn i  p r a ­
wie na j e de n  dz i eń  drogi  od L assa  w części  n i eza mie szka ­
ł e j  od T a t a rów  koczu jących .  P i s a ł e m do S a c h ia  L a m y , 
prosząc  ażeby ł a skaw  b y ł  pos t arać  sig dla mnie  o skó r ę  t e ­
go zwierzęcia  z g ł o w ą ,  r ogami  i nogami . ”

Kto tylko ma wyobrażen i e  o g rom adz i e  zw ie r zą t  s s ą ­
cych,  ł a two  wnies i e ,  że  w p o w y żs zy m  liście mowa j e s t  o 
j ak i mś  ga tunku  An ty lopy ,  lecz n i epodobna  s t anowczo  po .  
wiedzieć o j ak im,  ho wzmianka uczyn iona  o n im jes t  b a r ­
dzo k r ó t k a  i nie obe jm u je  po t r zebnych  s zczegp łów.  Z r e ­
sz t ą  la w iadomość  o zwiferzęciu Tsopo  k t ó r a  we wszys tki ch  
dz i en n ika r zach  ożywi ła  wiarę  w j ednorożca ,  w tern nas ty l ­
ko u tw ie rdza ,  że do wyobrażeni a  o j edno rożcu  da ło  powód 
b ł ę d n e  An ty lop  , u w a ż a n i e , a o tern wiedziano na bardzo 
d ług i  czas p r z e d  og ło szen i em w pismach pub l i c znych  wy­
żej p r zy tocz on ego  wy ją tku  z listu ynajora  L a tte r .  Z r e ­
s z t ą  m i a r ę  p o d łu g  jakiej  dochodzić  mamy  r ze t e lnośc i  W 
podaniu  n iewiadomego z nazwi ska  Ang l ika  u Bal l ens tedt a  i 
w tern doni es ieniu  majora  La t t e r  wskazuj ą  na m  B u lle t in  
des sciences et de f ir id u s tr ie  ( N r . l  z r .  l^S 17) w na s l ęp u -  
j ą ce m o g ł o s z e n i u ;  , ,Z  na jpóźn i e j s zych,  B a rró w  (k to  wie 
czy n ie  ten  Angl ik  Bal lens t ed ta ) ,  j ak ko l w ie k  os t ry  k r y t y k  
po p r ze dn ik ów  swoich,  wierzy  dziec innie  w j ednorożca  po-  
tegając na g rube j  jego f i gurze  p r z ez  pewnego  Mol tentola  
na skale  nabazgrane j .  D o k ł a d n i e  j e d na k  pan  Cuvie r  d o ­
wiód ł ,  że to b y ł  j edyn i e  g ru by  szki c wielk i ego ga tunku  an-  
t y lopy  w prof i lu.  Bhol ea sy  w Indj ach zowią j edno  / .wie­
r ze  C h iru , k t ó r e  w tym k ra j u  za j edno rożca  b io r ą .  S k ó ­
r ę  tego zwierzęci a p r z ys ł a no  n i e da wnu- r ezyden iowi  angi e l ­
sk i emu ;  z niej  się ok aza ło  że To jes t  an ty lopa ,  pewn ie  n o ­
wy g a t u n e k  , k tó ry  częs to j e d e n  ró g  u t r aca .”  T y l e  wia­
domości  o j ed no ro żc u  nowoczesnych  miel i śmy w zapas i e  
do odpowiedz i ,  na zapy tan ie  Dz .  Pow.  a jeśli  ma  ich wię­
cej ,  wzywamy go nawza j em aby ogłos ić  je r a c zy ł  c zy t e ln i ­
ko m  swojego p i sma ,  z n ud zo ny m  już j ednos ta jnośc i ą  tych 
j ego  n i eg rz ec z ny ch  uwag ,  z k tó rych  każda r zadko  co wię­
cej obe j m u je  nad:  m nie ty lk o  s łu ch a jc ie ! innie sic zd a je  
ze j a  ty lko  jeden, zdrow o o rzeczach  są d zę !  I zdaje  się 
m u  ciągle  że, sam ty lko  zna  d o k ł a d n i e  g r a m m a l y k ę  , logi ­
k ę ,  e s t e t y k ę ,  p o l i t y k ę ,  hi s tor j ę  na tu r a lną  i t. d. W i n ­
sz u j e m y  mu s łodyczy  tych marz eń  , życząc nawet  ażeby 
n ie  p r z e s t a ł  uważać ich z tegoż  s t anowi ska ,  co ba jk i  o j e ­
dn o ro żcu .  S. . .

WIDOWISKA W STOLICY

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  —  D wóch m ężów . PU arjat z 
p o trzeb y . In tr y g a  w s tra g a n ie  czyl i  m niem ane te rn a .

T E A T R  F R A N C U Z K I . —  L a  p re m iere  cause  ou L o  je u n e  
avoca t. L a  fa m ilie  d u  p o r te u r  d 'eau . L a  v ie ille .

W  D R U K A R N I  G A Ł Ę Z O P P S K IE O O  I  R O M P . P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N ro  472 .


